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r Prenumerstę na „Dziennik łódzki” 
w Warszawie przyjmuje skłąd Henry- 
ka Hirszfelda, przy Mazowieckiej, 
% 16, wprosę tówarzystwa kredyto- 
wego zieinskiego. Tamże nabywać 
możne pojedyncze nnmery Dziennika. 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
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ANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz petitam lub za jogo 
miejsce 6 kop, z ustępstwo wrazio 
częściej powtarzających się albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stałe 3 wiarszowe ogłoszenia alre- 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższnjących 10 
mbli następstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Symforyana | Tymotensza MM. 
Jutro: Filipa Benicyusza Wyza, 


Wschód słońca o godz. 4 m. 56. Zachód o godz, 7 m. 10. 


Długość dnia godz. 14 m. 15. Ubyło dnin godz. 
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ULICA PASAŻ HEWERA Nr. 514. 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIE. * ŁÓDŹ. 


2 m. 30. 


ADMINISTRACYI 


i w Łodzi. 


Ogłoszenia przyjmówane sę: w Admiuistracyi „Dzionnika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawia 


Rękopisy nadesłane bez znatrzeżenia — nie będą zwracane. 


więcej wypiera w przemyśle na poładnin 


— QOmegdajszy dzień urodzin cesarza | Rosyi inne rodzaje oświetlenia. Najwyższa 


austryackiego, — jak donosi 
Północna — obchodzony był w zwykły 
sposób na dworze Najjaśniejszych Państwa 
rezydującym w Krasnem Siole. Na śniada- 
niu galowem, na które zaproszony został 
personel ambasady anstryackiej, Najjaśniej- 
szy Pan wniósł toast za pomyślność cesa- 
rza Franciszka Józefa, a kapelą wojskowa 
zaintonowała hymm austryacki. Jego Oe- 
sarska Mość, oraz Książęta obecni na śnia- 
danin, między innymi książę czarnogórski 
i wielki książą meklemburski, przywdziali 
swoje austryackie ordery. 


Szkic z dziedziny rozwoju przemysłu | 


w Bosyi. | 


—0— 


O rozwoju działalności przemysłowej na 
południu Rosyi znajdujemy w petersbur- 
skim piśmie „Świet* notatkę  niepozba- 
wioną interesu. 

Południe nasze—pisze gazeta—poczyna 
przyciągać kapitaly swojskie I zagranicz- 
ne, Trzy zakłady przemysłowe zwracają 
na siebie szczególną uwagę z powodu 
swych niebywałych olbrzymich wymiarów: 
Juzowski=anglika *Yonza, który założył 
pierwszą fubrykę wyrobów żelaznych i 
szyn w pówiecie Bachmackim, w guberni 
Pait ie airas E południowo-ruskie za- 
kłady aleksandrowskie— oddział filialny za- 
kładów brjanskich i zakłady kamieńskie— 
Rau, Cockerill et Comp. 

O wymiarach tych zakładów można są- 
dzić z następujących danych: na wypłatę 
robotnikom zakłady te wydają miesięcznie 
od 150 do 180 tys. rubli, Węgla spalają 
one codziennie od 50,000 pudów. W za- 
kladach kamieńskich wodociągi i rury do 
gazu kosztują 200,000 rs. Ustawienie i 
urządzenie lamp elektrycznych łukowych i 
żarowych kosztowało 150,000 rs. W kopalni 
węgla gołubowskiej oświetłoną jest elek- 
trycznością droga żelazna łańcuchowa, wio- 
dąca od kopalni do stacyi drogi żelaznej 
donieckiej, Gołubowki. Droga ma długości 
4 wiorsty i przewozi rocznie do 9 milio- 
nów pudów wępla. Elektryczność coraz 


„Agencya |z pośród kopalni soli, brjancewska, oświe- 


tlong jest 120 lampkami Kdissona i sól 
otrzymuje się uieskazitelnej czystości, nie 
tak brudna i zakopcopa, jak przy dotych- 
czasowych patryarchalnych sposobach 0- 
świetlenia, praktykowanych w innych ko- 
palniach. 

Temu ostatniemn słowa techniki elek- 
trycznej odpowiada i pozostałe nrządzenie 
zakładów. Piece np. do wytapiania rndy 
żelaznej należą do największych na świe- 
cie, a w Juzowskiej fabryce zamierzono 
zbudować nowy taki piec niebywałych do- 
tąd wymiarów, który wydawać będzie 
dziennie przeszło 10,000 pudów surowen, 
a rocznie do 4 milionów. Z kopalń węgla 
wydobywają po 5, 8, 10, 15 i więcej mi- 
lianów pudów węgla corocznie, Kopalnie 
soli kamiennej przedstawiają wspaniałe, 
ciągnące się, zda się, bez końca, olbrzymie 
sale, mające od 7 do 8 sążni wysokości. 
Sklepienia sal tych opierają się na kolum- 
nach ze soli, ciągnących się wdłuż po 17 
sążni, a szerokich na 7 do 8 sążni. Obec- 
nie jnż produkcya tych kopalni oblicza się 
na miliony pudów, a w przyszłości dojdzie 
chyba do cyfr potwornie wielkich. Wszyst- 
kie te przedsiębierstwa przemysłowe, któ- 
re pochłonęły jnż wiele milionów, rosną 
dalej bezustannie i pochłaniają nowe mi- 
liony. Towarzystwo francuskie do eksploa- 
tacyi soli kamiennej, które w swe przed- 
siębierstwo włożyło już 9 mjlionów fran- 
ków, świeżo na rozszerzenie przedsiębier- 
stwa znów. postanowiło wydać 12 milionów. 

Wraz z rozwojem przemysłu powstają i 
nowe punkty środkowe. osiadłości, wzra- 
stające w ludność z iście amerykańską 
szybkością, Youz wybudował swą fabrykę 
na nagim stepie, obecnie jest to już całe 
miasteczko, Juzowka, z ludnością, wyno- 
szącą przeszło 10,000 głów. W zakładach 
kamieńskich Cockerill'a i Rawa osiadia tu 
ludność wynosi przeszło 5,000 głów, a 
w osadzie Kamienskoje drugie tyle, Kri- 
woj Rog z marnej wiosczyny wyrósł 
się na znaczny punkt przemysłowy i han- 
dlowy. I wszystkie inne znaczniejsze przed- 
siębierstwa również wnet po powstaniu 
grupują naokoło siebie znaczną liczbę lu- 
dności. Ale prócz wytwarzania nowych 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 
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Sreat-Elarte. 


MILIONER. 


(Z upoważnienia aqtórn). 


Preełożyła 
Wila Zyndram-Kościałkowska. 


(Dalszy ciąg—patrz N. 186). 


Słońce zachodziło za różowym obłokiem, 
podobnym do marzeń jego, a on wciąż sie- 
dział nieruchomy: Mrok zapadł, noc na las 
rzuciła cień głęboki i na niebie zapłonęły 
gwiazdy, tak obojętne na to co się poniżej 
działo, jak if on obojętnym był na rojące 
się n stóp jego w gęstej murawie, miliony 
drobnych owadów. Nie wzrnszały go szme- 
ry niedostrzegalnych nóżek i skrzydełek, 
połyski śród liści drobnych źrenie. Siedział 
nieruchomy; namyślał się zapewne... 

A gdy nazajutrz, o jaskrawym słońca 
wschodzie, nadjechał dyliżans, wożnica sil- 
nem szarpnięciem lejców osadził na miej- 
scu czwórkę, kondnktor zeskoczył z kozła, 
podbiegł do czegoś, co na kamieniu pod 
drzewem wyglądało, jak stara zapomniana 
odzież, 

— Nie, nie pijany—odrzekł konduktor na 
kwaśne ią podróżnych.—Nie wiem co 
mu jest. Oczy otwarte, lecz milczy i zdaje 
się zupełnie bezwładnym. Spójrz na niego 
doktorze. 

Z głębi dyliżansu wychylił się gruby, 
bynajmniej na lekarza niewyglądający czło- 
wiek, zbliżył się io kamieni. 


a 


mięć umart? — pytał któryś z podró- 
żnych. 
októr przypatrywał się nieznajomemu. 
— Nie, nie udało mu się, —rzekł szorst- 
ko, nie bez współczucia, — atak paraliżu! 
Głowę daję, że pozostanie bezwładnym i 
niemową do śmierci. 


ROZDZIAŁ I. 


Gdy Atvin Mulrady zdradził się z zamia- 
rem zajmowania się ogrodnictwem i upra- 
wą kartofli na gruntach Los Gatos, miesz- 
kańcy okoliczni, poszukiwacze złota, jako- 
też mieszkańcy ź przedmieścia Rough-aud- 
Ready, przyjęli wiadomość tę ze zwykłym 
sobie lekceważeniem, wszelkich sielanko- 
wych przedsięwzięć. Nikt zapewne nic nie 
miał przeciw obsianiu chociażby kartofla- 
mi dwóch płaskowzęórzy, 0 których wie- 
dzianó z góry, że nie są złotodajnymi. Je- 
den, jedyny szaleniec, zapuszczał tu nie- 
gdyś sondy, Slinn, to też zwaryował, czy 
zgłupiał tam ostatecznie. W opozycyi sta- 
nął sam Don Ramon Alvarado, jedyny w 
miejscowości tej rolnik z zawodu, którego 
zresztą przestarzałe preteńsye do grrmtów, 
na których wzniesiono Rough-and-Ready i 
Red-Dag, Śmieszyły tylko kopaczy i osą- 
dników. „Aha—mawiali—po to przebyliś- 
my ze trzy tysiące mil, aby w ogród za- 
mienić te jego przeklęte pustkowia i pod- 
nieść ich wartość! Właśnie! płacić mu jesz- 
cze może będziemy! Niech się spodziewa!* 

Wybaczonem też zapewne byłoby Mulra- 
dy, jeśliby ogólne podzielał zdanie, lecz, że 
był takim samym jaki tamten Don Alvara- 
do dziwakiem, udał się do niego z propo- 
zyć Na gruntów lub dla zawiązania 
sp Tak to ujęło Don'a, ża nie tylko 


stałych punktów środkowych dla miejsco- | tylko 1,500,000 rs. Regulacya drugiej czę- 
wej ludności i ruchu przemysłowo -handlo- | ści rzeki od Jakobsztadtu 


o Rygi będzie 


wego, przemysł południowo ruski ściąga | kosztowniejszą — wydatki na nią dosięgną 
także massy ludności przychodniej. Lud ro- | cyfry 8,500,000 rs. 


boczy wędrował dawniej na poładnie na 
roboty polne, obecnie zaś w inną stronę 
skierował swe wędrówki za zarobkiem, 
napływając massami do południowo-ruskich 
mętny a fabrycznych, do kopalń węgla 
i soli. 

Jesteśmy zatem świadkami wytwarzania 
się w rozległem państwie ruskiem nowej 
prowincyi, pełnej oryginalnych właściwo- 
ści i wspaniałych widoków przyszłego roz- 
woju wobec wszelkich temuż sprzyjają- 
cych warunków: bogactw mineralnych, 
blizkości morza, mnożących się ciągle sieci 
komunikacyjnych wszelkiego rodzaju, lg- 
dowych i wodnych, zapewnionych rynków 
zbytu. Chwiłowy, niezbyt zresztą dotkli- 
wy, brak rak roboczych, z łatwością da się 
z czasem usunąć, jak i inne podrzędniej- 
sze przeszkody do rozwoju przemysłowego 
tej okolicy południowej Rosyi. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi żelazne. 

— Ministeryum komunikacyj z uwagi, 
że niektóre zarządy kolejowe dopuszczają 
kobiety do słażby telegrafu już to jako 
uczennice, lub też jako kancelistki, nie do- 
nosząc o tem właściwej władzy, wydało 
rozporządzenie do wszystkich zarządów 
kolejowych i inspekcyj rządowych kolei, 
ażeby w razie przyjmowania kobiet na 
słażbę do telegrafu kolejowego w jakim- 
kolwiekbądź charakterze składały listy 
imienne pracowniczek, z wymienieniem sto- 
sunku liczebnego służby męskiej do żeń- 
skiej i wyszczególnieniem zajęcia każdej 
z nich. 

Drogi wodne. 

— Ryski komitet gieldowy energicznie 
się zajmuje opracowaniem kwestyi ulepsze- 
nia koryta rz. Dźwiny zachodniej celem 
uspławnienia rzeki od Rygi do Witebska 
dla parostatków rzecznych. Meljoracye te 
będą kosztować, wedle obliczęć komitetu, 
względnie nie wiele; część ta rzeki ma dłu- 
ości wiorst 415, a roboty kosztować będą 


rzetelną przyjaźń dla naiwnego rolnika i 
jego rodziny. 

Na przyjazne te stosunki osadnicy oko- 
liczni spoglądali z lekceważeniem i zwy- 
kłym sobie sceptycyzmem. Coby powiedzieli, 
gdyby świadome im były zapatrywania się 
Don Ramona na ich zawód, 

— Sg to barbarzyńcy — mawiał poufnie 
do Mulrady — gotowi zbierać to, czego nie 
sieli, wydzierać bogactwa ziemi, nic nie 
zwracając jej wzamian, prócz nędznych 
swych kości. Poganie, kolana zginają przed 
kruszcem, który uda im się wyryć z łona 
ziemi. 

— Czy hiszpanię nię kopali zlota? —pytał 
Mulredy. 

— Ach!=odpowiadał z powagą Don Ra- 
mon—byli hiszpanie, byli i manrowie. Nie 
jeden caballero ryt ziemię, szukając złota, 
lecz nie wyszło to nikomu na dobre. W So- 
nora naprzyklad, Alvaradowie mieli kopal- 
nie srebra i eksploatacya pożarła całą ich 
fortunę. 'Po po szlachecku przynajmniej! 
Ale to własnoręczne rycie nor mysich, aby 
choć końce palców mmoczyć w złocie, nie 
dla szlachciców, o niel.. wreszcie prze- 
kleństwo... 

— Przekleństwo!= powtórzyła mis Mary 
- gł | i z niewieścią ciekawością spy- 
tata: 

— Jakie przekleństwo ? 

— Nie wiesz zapewne przyjacielu — ciq- 
gnat hiszpan—że gdy te oto obszary nadn- 
ne były przez Karola V przodkom moim, 
bisknp z Monterey rzucił klątwę na każde- 
go, kto tę ziemię sprofanuje. I nważaj 
tylko. Z trzech amerykanów, którzy tam- 
to założyli miasto, jeden został zabity, dru- 
gi umarł na żorącikę — struty wyziewami 


Handel. 

— Wywóz zboża za granicó od 13 sty- 
cznia do 21 lipca r. b. dosięgnął cyfry 
200,927.982 p. Z tej ilości przewieziono 
przez komorę w Rydze 6,822,480, Libawie 
22,251,589, Wierzbołowie 506,914, Graje- 
wie 8,742,057, Mlawie 4,826,619, Niesza- 
wie 1,390,946, Sosnowicach 1,447,875, 
Aleksandrowie 2;473,043,  Radziwiłłowie 
308,716, Wołoczyskach 2,281,008 i Odesie 
59,517,765. Reszta wypada na inne komory. 

— Z gub. kaliskiej korespondent „Gaze- 
ty rolniczej* pisze między innemi co nastę- 
puje: „Zdawałoby się, że po takich zbio- 
rach, które zaledwie pokrywają własne po- 
trzeby tych, którzy innych lat tyle mieli 
do zbycia, rynek zbożowy powinienby się 
ożywić. Tego jednak dotąd nie ma u nas. 
Ceny ciągle są niskie, a przynajmniej mało 
co podniosły się nad poziom, na który spa- 
diy przed kilku miesiącami. Właściwie zaś 
mówiąc, cen nie ma żadnych, bo o zmacz- 
niejszej tranzakcyi nie ma tu mowy. Kap- 
cy powołują się na rok zeszły, gdy ceny 
po chwilowej zwyżce, skutkiem niepomyśl- 
nych widoków źniwa, spadły w jesieni, gdy 
okazało się, że zapasy dawniejsze i obfite 
zbiory w Rosyi o wiele przewyższają nie- 
dobory zachodniej Enropy. Powiadają, że 
taksamo będzie i w tym roku. Mówią, że 
zbiory są świetne na Zachodzie, że Amery- 
ka zalewać będzie swojem zbożem rynki 
europejskie i t. d., że skutkiem tego ceny 
spadną, jak tylko skończą się żniwa za 
granicą. Rolnicy zaś powiadają, że od cza- 
su jak się zaczęła osławiona ta „konkuren- 
cya amerykańska”, nie było jeszcze takie- 
go nieurodzajn, jak tego roku, Amery- 
ka może mieć dużo zboża, ale potrzeb ca- 
łego świata nie pokryje. Na sąsiednim Szlą- 
sku, gdzie nawet w dobre lata, w okrę- 
gach fabrycznych własnego zboża nie wy- 
starcza, teraz jest wielki nieurodzaj, a to 
samo jest podobno w starych Prusiech i 
Brandeburgn. Po zboże bliżej im też tu do 
nas niż do Ameryki; a że w krajach Nad- 
reńskich otrodziło, to mniej tam będą po- 
trzebowali zboża amerykańskiego. Ceny, 
które na zachodzie Rzeszy bywaj jakie 


U 


jużyczył mu gruntów, lecz powziął nadto | ziemi, trzeci zwaryował, a nawet uczony *), 


który przybył tu przed laty w celu bada- 
nia miejscowej flory, nie uszedł ręki Bożej, 
chociaż, coprawda, w innej okolicy. Wsze- 
lako—dodał uprzejmie Don Ramon—nie ty- 
czy się to ciebie, przyjacielu! zezennie 
zostałeś tutejszym. 

Istotnie, protekcya Don Ramona zdawa- 
ła się skuteczną. Przybysz miał zapewnio- 
ne, nie szybkie zapewne, lecz natomiast 
stałe powodzenie. Kartofle i jarzyny ro- 
dziły się obficie; wyborne grunta wywdzię- 
czały się za uprawę. Okoliczni mieszkańcy, 
chociaż słonina i suchary były ich zwykłem 
pożywieniem, nie posuwali znów lekcewa- 
żenia rolnictwa do tego stopnia, aby nie 
używać dostarczanych przez rolników no- 
walii i produktów. To też złoto, które wy- 
dzierali wnętrznościom ziemi, przelewu. 
się do kieszeni przemyślnego kartoflarza. 
Lepianka, w której zamieszkał był zrazu 
z rodziną, składającą się z żony, syna i 
córki, rozszerzyła się, podniosła, przyczda- 
biała z rokiem każdym, aż wreszcie opu- 
szczoną została dla okazałego na sąsie- 
dnim wzgórzu nowopobudowanego domos- 
twa, Mur zastąpił poprzedni płot z żerdzi, 
z czasem pierwotne oznaki cywilizacyi: zie- 
mia skopana, kupy gliny, rupieci, zaikły 
pod trawnikiem, nadającym wzgórzu całe- 
mu pozór oazy. Brakowało tylko wody w 
małym tym Edenie. Trzeba ją było spro- 
wadzać zdaleka, kosztowało to dużo i za- 
dawalniających nie dawało rezultatów. Mul- 
rady zamyślał tedy o wykopaniu studni. 


1) Mows zspówać o 
ry zwiedzał aware 
ta i zmarł na wysp 


yrodniku któ. 
EP edie 
(Przyp. Wom) 


swoich produktów, zdane jest na łaskę pru- 
ów. jekie ma bliski rynek w Ło- 
dzi i okolicznych miastach fabrycznych, 


Sieradzkie ma komunikacyę z Warszawą 
rzez kolej wiedeńską; my, lubo podwójnym 
rdonem granicznym i cłami zbożowemi 
pigtodzeni, ciążymy ku Wròcławowi bar- 
ej, niż ku Warszawie, bó tuż za Prosną 
zaczyna się sieć kolei poznańskich i szląs- 
kich, gdy od Warszawy oddziela nas cały 
dzień eo gi. WRACA ae temat intere- 
sujący choć jałowy, projektu tyle razy po- 
ruszanego å odkładanego— kolei łódzko-ka- 
liskiej. Wszystkim wiadomo, że razem z 
koncesyą na kolej fabryczno-łódzką, było 
omawiane przedłużenie jej dó Kalisza. Pro- 
„rę był gotowy, stacye nawet wytknięto... 
d tego czasu minęło ćwierć wieku, a spra- 
wa ta nie posunęła się, raczej cofnęła. Dziś 
projekt ten wznawiają stery interesowane. 
Podobno jest już gotowe konsorcynm (r0- 
zumie się niemiecko-żydowskie!) które by- 
łoby gotowe zbudować kolej bez żadnej 
gwarancyi skarbu. Rząd gubernialny po- 
dobno dał opinię przychylną. Powiadają, że 
nawet w sferach decydujących zapatrywa- 
nie się na tę kwestyę zmieniłu się o tyle, 
że przeszkody, które istniały przed kilku- 
nastu laty, zostały | ustnięte od czasu 
nkończenia sieci kolei strategicznych na 
prawym brzegu Wisły.. Pomimo to jednak, 
my, którym najwięcej zależy na dójścia do 
skutku tego projektu, wolimy aż do otrzy- 
mania wiadomości urzędowej pozostać „nie- 
wiernymi Tomaszami*, 
— Według najnowszych badań Rosya 
będzie mogła wywieść pomimo niepumyśl|- 
nych urodzajów, jeszcze od 200,600 do 
250,000 pndów zboża, już po potrącenin 
ziarna na własne potrzeby. Do tego dodać 
uależy jeszcze zapusy z bardzo dobrych 
zbiorów z 1887 i 1888 r., które przed mie- 
siącem wynosiły 28 milionów kwarterów. 
Przemysł. 
<= Zarząd dóbr państwa w Warszawie 
oddaje w dzierżawę na przeciąg 12 lat, 
kopalnie: kamienia wapiennego, położone w 
pow. będzińskim, 


Zumiatówi temu długo sprzeciwiał się hisz- 
pan. Takie gwalcenie ziemi zdawało mu 
się zbrodnią, 

— Ojcowie moi, niech ich San-Diego ma 
w swej opiecel—mawisł, żegnając się trzy- 
krotnie—zadawalniali się krynicami, które 
przyroda rozrywa sama, sadzawkami, które 
niebiosa w dżdżystą nupełniają porę. Trzo- 
dy uasze wiedziały, gdzie znaleść napój lecz 
—dodawał -z westelmieniem — masz racyę, 
przyjaciela! Bywało tak dawniej, dopóki 
krynie i deszczówin samych nie wyczerpali, 
nie zatruli ci.. kopacze. Hal cóż robić, 
Wierć przyjacielu ziemię, gdzie ci się po- 
doba, lecz zmiłuj się, nie rozrywaj pro- 
chem... 

Zgodził się na ten warunek Alvin Mul- 
rady, zaczęto świdrować zięmię, lecz robo- 
ta. szła opieszale. Ogrodnictwo wprawdzie 
nie cierpiało na rem, Mulrady sam zajęty 
kopaniem studni, przyjął dwóch ogrodni- 
ków. chińczyków, a wpłynęło to znakomi- 
cie na zmianę towarzyskiego położenia ro- 
dziny. Odtąd mistres Mulrady nabrała znacze- 
nia w okolicy. Mawiała o „swoich tu- 
dziach*, o studni, jako o „dziele i przed- 
sięwzięciu*=, panoszyła się wyraźnie wraz 
ze swą córką, siedmnastoletnia Mary, Pro- 
stoduszny Alyin Murady, dziwił się tylko, 
skąd się u żony biorą te funaberye i jak 
lada promień powodzenia, rozwija w nie- 
ry. sercach spoczywające zarodki 
aon Słuchaj, Malwino—mawiat—po co te 
tony z chłopakami nadskakującymi naszej 
Mamin. Zrazisz, a nie jeden zdalby się 
može.. 

— Co? —odpòwindata z godnością uražo- 
na mistres Mulrady, wydałbyś córkę za tych 
tam? Nie z tego. ja ją wydam za kogoś 
z naszej sfery, 

— 4 naszej slery— ciszej już odpowiadał 
malżowek, spoglądając na żonę, na syna, na 
obu ścinających kagmstą PUMY 
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naturalnej i przenoszenia ich na podszew- 

ki; ua samodziałający aparat do zapalania 

ye gazowych; na pomocniczą podkowę 
0 - 
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— W Kaliszu rozwija się coraz bardziej 


|lmfciarstwo, które daje zajęcie znacznej 


liczbie nboźszej Indności, W r. b. wzniesio- 
no tant już trzy budynki na pomieszczenia 
mę do wyrobu haftów. Wszystkie fa- 
bryczki mają na czas długi odbyt zapewnio- 
ny w Cesarstwie, a w części nawet i w 
Azyi Mniejszej, n 

— Z Radomia korespondent „Kuryera 
codziennego* pisze. „Że miasto nasze od- 
niosło i odnosi wielkie korzyści od chwili 
pobudowania drogi żelaznej, jest to wido- 
cznem dla każdego. Ruch budowlany od 
chwili otwarcia drogi trwa bez przerwy 
z gorączkowym pośpiechem, dość  powie- 
dzieć, że od r. 1554 pobudowano przeszło 
70 okazałych gmachów i kamienic.—W tym 
też stosunku wzrósł ruch na polu przemy- 
sła i handlu. Obecnie w Radomiu i trzy- 
wiorstowym promieniu miasta, mamy- na- 
stępujące fabryki, zakłady -przemyslowe i 
instytucyc: wielkie warsztaty kolejowe, 
cztery browary piwa bawarskiego, dwa 
wielkie młyny parowe p. P., w samem mie- 
ście i p. Bek... na Firleja pod Radomiem, 
dwa młyny wodne amerykańskie i Q wia- 
traków pod miastem, trzy dystylarnie spi- 
rytusów i przy nich fabryki wódek słod- 
kich i likierów, fabrykę octu p. R., trzy 
wielkie cegielnie pod miastem, dwa większe 
i cztery mniejsze zakłady nechaniczne. 
przed miesiącem otwartą fabrykę mebli że- 
laznych i welocypedów p. M., fabrykę gilz 
do papierosów pp. K. i P., dwie mydlarnie, 
cztery wiełkie garbarnie ,(jak my je nazy- 
wamy, rozsadniki zarazy, pobudowane są 
bowiem uad jedyną naszą rzeczałką i za- 
truwaję nam wodę i powietrze), fabrykę 
przetworów owocowych „Kornelin*, hraci 
P., wyrabiającą słynny „jabłecznik*, zakład 
fotograficzny p. J: Grodzickiego, używają- 
cy szerokiego a zasłużonego rozgłosu, sklep 


spożywczy zjednoczonych oficyalistów drogi 
| żelaznej, szkołę 4 klasową p. Biernackiego, | 


wytrawnego pedagoga i prawdziwego ojca 
uczącej się dziatwy, dwie drukarnie i lito- 
grafje, dwie bezpłatne czytelnie, z tych 
jedną dla nrzędników rządu gubernialnego, 
drugą dla rzemieślników, założoną przez pp. 
K. Hofmana i H. Wróblewskiego. Posiada- 
my nadto dzielną straż ogniową ochotniczą 
i.. własie „gudronity” i „exiecatory...* bo 
oto +w murach miasta naszego, technik p. 
Wieczorkiewiecz, posiada niereklamowany 
dotąd sposób na skuteczne wytępianie 
grzybka i osuszanie wilgotnych mieszkań.* 

Poczty. J 

— Wedlug iuformacyi „Grażdaniną*, de- 
partament poczt i telegralów zwrócił uwa- 
gę na okoliczność, że ze stacyj pocztowych 
wydawane są często gazety poprzecinane 
i zniszczone wskutek czytania przez urzę- 
dników. Nadużycie to ma być na przyszłość 
surowo karane. 

Taryfy. 

— Taryfy kolejowe wewnętrzne zostały 
z polecenia p. ministra komunikacyi co do 
wielu przedmiotów zmienione. Z tego po- 
wodu frachty od niektórych towarów zo- 
stang poduwiesione przez przeniesienie ich 
z niższych klas do wyższych. Projekty no- 
wych taryf dyrekcyć kolei żelaznych na- 
szego kraju, przestały juź do Petersburga 
do zatwierdzenia. W= nowej tej zmianie 
mieści się też zumiana żre wagonawej 
na pudową. Nowe taryfy wejdą podobno w 


wykonanie już od d. 13 września r. b, 

Wykształcenie profesyonalne. 

— Szkoła techniczna kolei nadwiśłańskiej 
w Lublinie, jak wiadomo, zostałą z rozka- 
zu p. ministra komunikacyi zamkniętą z 
końcem zeszłego roku szkolnego. Natomiast 
otwartą zostaje szkoła techniczna kolei że- 
laznych nadwiślańskiej i iwangradzko-dą- 
browskiej w Chełmie. Zapis uczniów do 
klasy | rozpocznie się.z otwarciem roku 
szkolnego na zasadach ogólnych przepisów 
illa tutejszych szkół kolejowych, zatwier- 
dzonych przez p. ministra komunikacyi w 
duin 19 kwietnia 1886 r. 


Wiadomości bieżące. 


(—) Z bieżącej chwili. 

Dziwaczne są obecne zmiany pogody. 
Przedsiębiercy koncertów improwizowanych, 
z powodu deszczów i zimua, wyrywają 
włosy na głowie, a żal mi ich baż tą zi- 
ma zapasem. Ha, trudno, nie mogą narze- 
kać na brak poparcja ze strony publicz- 
ności łódzkiej, Niebo zagniewała się na 
nich, a jak „Bozia chce, tak być ma*. 
Odlatają od nas ptaszki wędrowne, nato- 
miast przybywają ma zimowe leże nasze 
żony, siostry i naąrzeczone. zas już, ozas, 
c bowiem z nudów pa seryo. zabrali 
się do propagowania zapomnianego pro- 
jektu o... niezbędnej potrzebie założenia w 
naszem mieście przytułku dla położnie ,„ 
Oj! bieda, bieda z naszemi projektami, 
choć nie ze wszystkiemi, Ciche np. pro- 


| jekty najszybszego urządzenia „plajtyć, w 


mgnieniu oka wprowadzane bywają w ży- 


cie. Ot i teraz wykonała kilkanaście po- 
dobnych kompozycyj orkiestra kupiecka, 
nakształt in cy) do wielkiego koncer- 
tu który podobno wkrótce się odbędzie, 
Starczyłaby gotóweczka, ukryta przez tych 
panów na pokrycie pasywów wierzycieli. 
Ale co mi tam zdradzać tajemnice owych 
panów, pogniewają się | psk. i uc 
z miasta, jak robią niektórzy tutejsi fa- 
brykanei z buchalterami wymi wrazie wy- 
języczenia się którego w niewinnej myśli, 
co do jakiej dotyczącej - pryncypała swego 
nowinki. Opowiem wam, czytelnicy, jak 
zasięgałem pewnej wiadomości od jednego 
z współwłaścicieli ogromnej w Łodzi fa- 
bryki. Przyszedłem doń i objaśniwszy, co 
mię sprowadza, poprosiłem o informacyę. 
Zaledwie wyrzekłem ostatnie słowa pan 
ów (nazwijmy go X), począł drżeć na ca- 
łem, ciele, Domyśliłem się, że dostał febry, 
ozostawiłem go więc w spokoju, aż paro- 

yzm minie. Kiedy się uspokoił, przed- 
stawiłem znów mą petycyę lecz zamiast 
odpowiedzi spotkałem się ze wzrokiem, 
który obudził we mnie podejrzenia czy 
pan teu nie cierpi na wodowstręt? Nado- 
miar złego zaczął on wydawać jakieś nie 
zrozumiałe dźwięki imrucząc. Ohoć tchó- 
rzenr nie jestem, zacząłem się cofać, by 
nie paść ofiarą wybiókn jego oburzenia. 
Determinacya jednak moja przemogła, po- 
cieszając się myślą © Bujwidzie, zażądałem 
informacyj poraz trzeci tłomacząc śię, że 
mam malo czasu, więc czekać nie mogę. 
Pan X. jakby z letargu obudzony. pospie- 
szył mnie objaśnić mdirecte, zapewniając, 
że dokładniejszą wiadomość udzieli mi po 
porozumieniu się z resztą  akKcyona- 
ryaszów!! Kiedym przystał na tò, on 
wyszedł z gabinetu, prosząc 0 poczekanie 
chwil kilka, Minęła godzina, a p. X. nie- 
wrócił. Poszedłem więc w stronę, gdzie 
on się udał, lecz ten spostrzegłszy mnie 
uciekł znów drngiemi drzwiami i jak mi 
opowiadano, ukrył się niewiadómo gdzie. 
Niemając innej rady skorzystałem z wia- 
domości indirecte, która nataralnie okazała 
sią nie dość prawdziwą przeto mnsiała 
być sprostowaną wò już osobiście p. X: do- 
pełnił Takie to tradności w nas zachodzą 
w wyszukiwaniu wiadomości, na których 
w Łodzi i to prawdziwie ciekawych nie 
zbywa. Powinienem na tem zakończyć i 
wytłomaczyć się w ten sposób przed moją 
zwierzelinością i czytelnikami. Jednak nie 
uczynię tego, nie jestem bowiem na tyle 
tajemniczy podzielę się z memi sekretami... 

Pewien imój kolega spotkał się ze swoim 
źnajomym z Noworadomska. Jest to Ku- 
piec zbożowy, machina poruszająca giełdę 
ziemiaństwa— Berek. Powitawszy się z nim 
kolega zapytał, co tutaj porabia? Odpowie- 
dział mu, że zainstalował się w Łodzi na 
zawsze. Zdziwiony tem spytał o przyczy- 
nę. Berek go objaśnił, że „ślachta w.No- 
woradomskie już kaput, same kapcany*. 
Ten sąd Berka dostatecznie świadczy o 
położeniu radomskowskiego ziemiaństwa, 
skoro się o niem Berek tak pogardliwie 
wyraża. Pesymista Berek został posiada- 
czem paru tutejszych nieruchomości, z któ- 
rych dochody wynoszą przeszło 8,000 rs., 
rocznie. Tul się bogacą sprytni na rui- 
nach większej własności. 

Zamilczę już o sprawach łódzkich, gdyż 
nie jestem tak znakomitym wszystkowiedzem, 
jak „Gazeta kielecka”, która wiadomości na- 
szej, że pewien przedsiębierca z Kielc zanie- 
rza budować młyn parowy w Aleksandrowie 
zaprzecza illatego, żę... niezna w Kielcach 
tak zasobnego przedsięhiercy. Mój Boże! 
jakiż ten redaktor „Gazety kieleckiej" 
szczęśliwy! Zna wszystkich w swenl mieś- 
ciel 

Nim przystąpię do zakończenia niniej- 
szej kroniki yonga) zwrócić uwagę wa- 
szą, czytelnicy, na bul w Lisowieach pod 
Brzezinami. Wzmianka o tym balu zna- 
lazła pomieszczenie w jednym z. poprze- 
dich numerów „Dziennika“, gdzie również 
zaznaczono, że, kilkudziesięciu młodzieży 
tutejszej podążyło także ua ów bal Był 
to żapewne spiew łabędzi tegorocznego 
karnawału letniego. Inicyatorkamni zabawy 
były przebywające w Lisowicuch na le- 
tniem mieszkaniu panie. 

Gospodyniami i gospodarzami bala byli 
pp. Bogatko ojeieci syn, Dobrzańscy, Wil- 
ski, Grzędzicowie, Kamińscy, Lilpop, Mal- 
czowie, Plichtowie, Mieszkowscy, (zarnoc- 
cy, Bajm, Przeździeccy, Pietraszewscy, Gu- 
towscy, Tarnowscy i Horoszewicz. 

Bal poprzedził teatr amatorski, dla któ- 
rego scenę urządzona w starej gorzelni. 
Przedstawienie rozpoczęło się o, godzinie 
8 wiegzorem komedyjką Korzeniowskiego 
„(Qui pro quo“, którą odegrali pp. W. 
pna P.i p-na R; po skończenin tej ko- 
medyjki p. Kozieradzki odśpiewał aryę z 
kurantem ze „Strasznego dworu" Moniusz- 
ki, zakończyła przedstawienie komedyjka 
tłomaczona z francuskiego „Moja córunia* 
z udziałem p. B., p-ny H., p-ny R. i p. S. 
Przedstawienie skończyło się © godzinie 
11. , W, ciągu przedstawienia i przy wejś- 
ciu p. G., raczyła „sprzedawać programy. 
Po wyjścia z przedstawienia zaproszeni 
goście ujrzeli wspaniMy widok, 
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sprawiano przez oświetlenie lampionami 
drogi prowadzącej od gorzelni du pałacu, 
należącego do pp. Pietraszewskich właści. 
cieli majątku Lisowic. Bal rozpoczą) się 
po przeprowadzeniu gości z gorzelni ilo 
pałacu, w którym pp. P. oddali do rozpo- 
rządzenia gospodarzem zabawy caly pär- 
ter. Zagrzmiała muzyka sprowadzona w 
tym celu z Piotrkowa. Do pierwszego ma- 
źżura stanęło par przeszło 40. Aranżerem 
tańców był p. Bogatko. O 3 po północy 
towarzystwo zasiadło do kolacyi. Zabawa 
przeciągła się do godziny 6 rano, o któ- 
rym to czasie poście zaproszeni z dalszej 
OD opuścili Lisowice. Pozostali tylko 
gospodarze i bliżsi znajomi, którzy nie 
chcąc stracić czasu po napojeniu się wido- 
kiem wschodu słońca rzucili się w chaos 
zabawy. © godzinie 9 zakończono bal bin- 
łym mazurem; poczem starsze towarzystwo 
udało się na spoczynek, a młodzi, Korzy- 
stając z pięknego ranka, puścili się do la- 
su na spacer, 

W baht tym uczestniczyło około 200 w. 
sób, które z prawdziwą ochotą oddawały 
się zabawie. Goście podejmowani przez 
gospodarzy, a szczególniej przez właścicieli 
majątku z ich nadobną córy, pozostawią 
na dłago wspomnienia o baln w Tisowi- 
cach. Bal ten urządzoną na dochód szpi- 
tala. powiatowego w Brzezinach, a więc 
filantropię połączono z zabawą wielce 
w tej okolicy pożądaną. 

Z tej zamiejskiej wycieczki wracam do 
naszej nudnej obecnie Łodzi, mieszkańcy 
której stoją obecnie nai przepaścią tarpejską, 
Tak, wszystko przepadło —skoro jasne 
słonko ołowiane zasłoniły chmury! Dotąd 
jedyną serc czułych pociechą było uciec z 
tych posępnych murów na umajone ścieżki, 
tonące w morza łanów zbożowych, roz- 
brzmiewających śpiewami koników polnych, 
Minęło już wszystko, Kolące ścierniska 
świadczą nam o znikomości piękna natury 
i życia.  Niemiłosierna kosa w ręku kata- 
człowieka pozbawiła życia miliony kło- 
sów, które legły na ziemi pokornie bez 
skargi... Już jesień! Swiegotliwe jaskółki, 
bociany-patryarchy żegnają się z nami bez 
żalu, a my patrząc, że wszystko nas o- 
puszcza, posępniejemy i łkania jękliwie z 
żaln więzną nam w gardłach, Skarga sią 
dobyć nie może. Takie juź prawo natury... 

Pesymista, 


(—) Kolej z Łodzi do Kalisza. W nzu- 
pełnienia wciąż się ponawiających w prasie 
pogłosek o projektowanej budowie kolei 
z Łodzi do Kalisza, podajemy obecnie ze- 
braną przez korespondenta „Gaz. warsza- 
wskiej* wiązkę wiadomości o losach tego 
projektu i obecnych widokach urzeczywi- 
stnienia tegoż: „Przed dwudziestu laty po- 
stanowiona jnż była budowa kolei kaliskiej, 
najprostszą bowiem komunikacya Warsza- 
wy, a z nią i Cesarstwa ze środkiem Ku- 
ropy, przez Kalisz przypada... Nie zawsze 
najprostsze i najbliższe drogi wiodą do ve- 
ln i są najkrótszemi i najtańszemi; zależy 
to od porozumienia się różnych zarządów 
kolejowych, taryf i rozkładów jazdy. Z tem 
wszystkiem, przy rozwoja dróg żelaznych, 
koniecznem jest dążenie do skrócenia i 
prostowania komuniacyj kolejowych. Jak- 
kolwiek projektowana kolej ułatwiłaby o 
wiele przewóz towarów, ożywiłaby znacz- 
nie handel i przemysł w miastach na linii 
i dla Kalisza, jako pogranicznego punktu, 
szczególnem byłaby dobrodziejstwem, przy- 
niesie jednakowoż pewien uszczerbek docho- 
dom kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, Te ry- 
walizacye kolei, względy strategiczne i in- 
ne, sprawiły, że pomimo życzliwego uspo- 
sobienia dla projektowanej kolei ówczesne- 
go namiestnika hr. Berga, świetne nadzieje 
umyślnie w tym celu wysłanej do Peters- 
burga deputacyi m. Kalisza, spełzły na ni- 
czem. W kilka lat później, pani 5, z Pe- 
tersburga z córką swoją, znaną z urody i 
talentu pianistką, szukała w różnych sfe- 
rach poparcią, w celu wyjednania koncesyi 
na drogę kaliską, o co również, łącznie z 
nią, czynił staranie i książą Birou kur- 
lanizki, który w Prusiech bardzo zajmował 
się spekulacyami kolejowemi i w tym celu 
przyjeżdżał do Warszawy. Nawet ówczesny 
minister skarbn p. Reutern, jak zapewnia- 
no, był dość przychylnym dla projektu, któ- 
ry jednak nie zyskał poparcia finansistów 
warszawskich i w Petersburgu do akt zło- 
żony został, Znacznie później dopiero, przed 
laty ośmin czy dziewięciu, utworzyła się 
spółka spekulantów niemieckich i kapitali- 
stów petersburskich, w celu wydobyciu z 
zapomnienia projektu kolei kaliskiej i uzy- 
skania na nią koncesyi. Pełnomocnik owej 
spółki p. Moritz starał sięo poparcie u ów- 
czesnego gubernatora Nabokowa i zyskał 
deklaracye obywateli i przemysłowców na 
akcye przyszłego towarzystwa, ale przed- 
siębierstwo to, bądź z uwagi, iż żądaną 
była gwarancya, bądź z innych względów, 
nie znalazło poparcia kapitalistów pruskich. 
Wtedy wreszcie nie leżało w widokach 
rządu przeprowadzenie tej kolei z Łodzi 
do, Kalisza, i nowa deputącya do rządu nie 
nie wskórała, Obecny gubernator. kaliski. 

x jąc ważność tej nowej 


r. t« Daragan, gc j 
jaki im drogi handlowej i korzyści, jakieby z niej 
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dla powierzonej jego zarządowi guberni i 
Kaliszowi przyniosła, szczególniej pod wzglę- 
dem rozwojn fabrycznego, podniósł dawny 
projekt i podobno uzyskał przychylną de- 
cyzyę władz wyższych... 0 ile wsz pro- 
jekt ten będzie wprowadzony w wykona- 
nie, zależeć będzie od tego, czy znajdą się 
odpowiednie kapitały w Kraju i za granicą, 
i czy warunki przedsiębierstwa zyskają za- 
twierdzenie rządu. Przemysłowcy kaliscy, 
jakkolwiek pragnąć moga ziszczenia proje- 
ktu, nie posiadają do$tatecznego kapitału; 
czy warszawscy i inni kapitaliści będą 
chcieli wziąć udział w tem przedsięwzięciu, 
czy zagraniczni niemieccy lub francuscy, 
w obec zbrojnego pokoju i konjunktur po- 
litycznych, przyjdą z pomocą, to są kwe- 
stye poważne, o których nam miejscowym 
wnioskować trudno. Oi, którzy mogą być 
lepiej w-tym względzie poinformowani, mil- 
czą, gdyż przedwczesne wyjawienie osnowy 
projektów i układów, mogłoby czasem za- 
szkodzić przedsięwzięciu: inni powtarzają 
tylko krążące wieści po mieście, które 
przenikają do pism warszawskich i stąd 
znowu fo.nas wracają. Podług tych wie- 
ści, kolej ma być bez gwsrancyi i pod wa- 
runkiem, że most pod Sieradzem ma być 
silnie utortyfikowany, że p. R., jeden z naj- 
poważniejszych przemysłowców kaliskich, 
pojechał zjednywać zagranicznyah kapitali- 
stów; wiemy wszakże, że pojechał do wód 
Landeck i Marienbadu i kąpieli morskich 
‘Sylt , a następnie do Paryża na wystawę; 
czy obok kuracyi ma zajmować się i utwo- 
rzeniem towarzystwa przyszłej kolei kalis- 
kiej, o tem nie wiemy. Brat p. R. stoi na 
czele poważnej firmy w Warszawie.—Pre- 
zes kolei łódzkiej, p. Bloch nie może być 
obojętnym w tej sprawie, kolej łódzka bo- 
wiem byłaby bardzo zainteresowaną Ww tem 
przedsiębierstwie w Warszawie, zatem mo- 
że mieć lepsze od nas informacye. Dla Ka- 
lisza kółej jest kwestyą żywotną. Miasto 
położone nad rzeką, tuż. pzy: granicy, po- 
lączone kolejami z zagranicą, może łatwo 
stać się wielkiem miastem fabrycznem, jak 
Łódź, a chociażby jak Sosnowice. Co rok 
przybywa tu kilka fabryk, zwłąszczą hať- 
tów machinowych, których jest jaż 4 w 
ruchu, piąta wkrótce otwarta będzie, a pod 
budowę szóstej plac jest kupiony. Domy 
przybywają również i 160 mieszkań ku 
wielkiemu utrapieniu właścicieli domów 
stoi pustkami. - Z, przeprowadzeniem kolei 
niewątpliwie powstaną nowe fabryki, a w 
nich ludność. chodząca za chlebem do Nie- 
mièc, znajdzie zarobek. Komora celna be- 
dzie przeniesiona ze Szczypiorny do Kali- 
sza, z powiększoną liczbą urzędników, za- 
pewne przybędzie więcej ekspedytorów. 
Handel się podniesie, a wtedy może miesz- 
kań zabraknie i ziowu będziemy narzekali 
na ich drogość i w ogóle na drożyznę jak 
w Łodzi, ale za to będziemy jeździli czę- 
ściej do Warszawy, zbliżymy się do was 
pod wielu względami, ruch umysłowy, ar- 
tystyczny podniesie się, zabawy ożywią, 
słowem będzie nam najlepiej, jak na naj- 
lepszym świecie, byleby TP. była kolej. 
L SP 


(—) Zjazd sędziów pokoju. Dnia 29 sier- 
pnia r. b. zjazd sędziów pokoju osądzi na- 
stępujące sprawy karne: 1) przeciwka Au- 
gustowi Sztajgertowi © wykroczenie prze- 
ciwko ustawie budowlanej; 2) Machelowi 
Frenklowi 0 tosamo; 3) Abramówi Łęczyc- 
kiemu o tosamo; 4) Fiszelowi Bandusowi i 
Janklowi Jukubowiczówi o tosamo; 5) Ie- 
kowi Kałowskiemu o tosamo; 6) Majerowi 
Opatowskienu o wykroczenie przeciwka 
ustawie ogniowej; 7) małżonkom Jadkowicz 
o wykroczenie przeciwko ustawie trunko- 
wej; 8) Jakubowi Berenhejmowi i Abramo- 
wi Warszawskiemu, o udział w kradzieży; 
%) Rubinowi Frankentalowi i Jakubowi 
Dreslerowi, o kradzież towaru; 10) Ośm 
spraw przeciwko Abramowi Berkenwaldo- 
wi i Szymonowi Zylbersztejnowi, o sprze- 
daż trunków bez patentu; 11) małżonkom 
Karteń, o wykroczenie przeciwko ustawie 
trunkowej i tytuniowej; 12) Zelmanowi Sie- 
radzkiemu, 6 sprzedaż trunków bez paten- 
tu; 13) Tomaszowi Blatrokowi o ukrycie 
kradzieży; 14) Franciszkowi Panochowi o 
kradzież pieniędzy Pawłowi Hejmichowi; 
15) Bertoldowi Kbenriterowi, o wykrocze- 
nie przeciwko nstawie trunkowej; 16) Ma- 
Jerowi Glasówi 0 tosamo, Prócz tych, zjazd 
sędziów rozpatrywać będzie sześć spraw 
cywilnych, z których jedna z powództwa 
Wawrzyńca Kędziaka przeciwko, Józefie 
Kędziak o podział majątkowy i dwie ka- 
sacyjne: 1) z powództwa. Józefa Radkiewi- 
cza przeciwko Rajnholdowi Klattowi o rs, 
18 i 2) Amy Józali przeciwko Balbinie 
Jutczak o rs. 18. Nadto rozstrzygniętą z0- 
stanie skarga incydentalna Andrzeja Ka- 
rolczaka, podana na rezolucyę prezesa 
zjazdu. 

(—) Z sądu. Onegdaj u sędziego pokoju 
V wydziału m. Łodzi, p. Andrusźczenko, 
sądzoną była sprawa mieszkańca m. Ozor- 
kowa, Kacpra Mokwińskiego,. oskarżonego 
0 sprzedaż zepsutych kiełbas w m. Zgierzu: 
Sędzia skazał Mokwińskiego za owe nadn- 
życie nn siedm dni aresztu. S 

Tenże sąd skazał mieszkańca m, Ogor- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


kowa, Moszka Parżenczewskiego, za sprze- 
daż zepsutych ryb w Zgierzu, ma dwa ty- 
ie aresztu. 


godni 

Mieszkanka m. Zgierza, Julia Merger, za 
sprzedaż mięsa wieprzowego Z t. zw. 2 
grami, skazaną została na trzy tygodnie 
aresztu. 

(—) Przemysł włościański w naszem mie- 
ście cieszy się stałym odbytem, Włościanie 
z bliższych i dalszych okolie Łodzi dowo- 
żą znaczne transporty różnego rodzaju 
swoich wyrobów. Wczoraj Jan Misiarek 
z Tuszyna, przywiózł do Łodzi wiele róż- 
nego gatunku zabawek dziecinnych z drze- 
wa, które sprzedał handlarzowi Kronowi 
za rs. 32 kop. 50. 

(—) Ofiara. „Kuryer warszawski* pisze: 
Towarzystwo akcyjne Karola Scheiblera w 
Łodzi złożyło już kilkakrotnie ofiary na 
rzecz szpitała ewangelickiego, W r. z. rs. 
500 i tyleż w r. b. Niezależnie od tego, 
towarzystwo złożyło znów rs. 300 na rzecz 
szwalni przy zborze istniejącej. 

(—) Bez komentarzy. Dwie kobiety ze 
wsi udały się do tntejszego mieszkańca, 
niejakiego X., po paszport jednej z nich. 
X. paszportu nie wydał, tlómacząc, że ta, 
do której paszport należy, winna powrócić 
do slużby u niego i.. po tem objaśnieniu 
zamknął drzwi przed kobietami. Jeden z 
naszych "znajomych zaciekawiony płaczem 
kobiety, zapytał, o co jej chodzi. Opowie- 
działą ona, że porznciła służbę u X., z po- 
wodu hańbiących propozycyj jego, jakiemi 
codziennie: przez czas nieobecności żony ją 
prześladuje... 

(—) Złapał się! Pewien tutejszy kamie- 
nicznik chcąc się pozbyć ze swego domu 
lokatora, który od zapłaty komornego się 
uchylał, udał się po radę do jednego z tu- 
tejszych pokątnych doradców. Doradca 
sam nieświadomy, jak w takim razie postą- 
pić, poradził właścicielowi domu wystawić 
drzwi od mieszkanią lokatora. Naiwny go- 
spodarz usłuchał tej rady i drzwi wysta- 
wil. Lokator widząc nadużycie, zamierzał 
wystąpić ze skargą, © czem zawiadomił 
właściciela, który przekonawszy się, że po- 
stąpił bezprawnie, darował lokatorowi ko- 
morne i przepraszając go, wręczył mu cs, 
20, jako wynagrodzenie za nieprzyjem- 
ności. 

(—) Dysenterya panuje od niejakiego 
czasu w naszem mieście. W dzielnicy zwa- 
nej Wólłką omal że nie w każdej rodzinie 
panuje ta choroba, Wypadałoby wobec 
tego strzedz się nadmiernego spóżywania 
owoców. 

(—) Tyfus. We wsi Mieleszki, powiatu 
łódzkiego zachorowało na tyfus brzuszny 
15 osób, z których umarło 3. Stosowne 
środki zaradcze zostały przez władzę poli- 
cyjno-lekarską przedsięwzięte. 

(—) Fałszywy alarm. Wczoraj o godzi- 
nie wpół do drugiej z południa, zaalarmo- 
Wwaną została straż miejscowa ochotnicza, 
Pośpieszono z narzędziami w stronę, gdzie 
pierwsza trąbka dała się słyszeć, lecz oka- 
zało się, że alarm był fałszywy. 

(—) Dostawcy jaj na tutejsze targi do- 
puszczają się często oszustwa. Na ostatnim 
targu pewna pani Kapiła dziesięć jaj, w 
których pięć było zupełnie zepsutych. Wy- 
padałoby zwracać na dostarczających ów 
produkt baczną uwagę, gdyż urządzają się 
oni w ten sposób, że nabywcą nie jest 
wstanie wrazie sprawdzenia, zatrzymać 0- 
SZu$ta. 

(—) Teatr łódzki. Dziś w teatrze letnim 
Sellina, ną benefis utalentowanego artysty, 
Władysława Glogera, poraz pierwszy „Adres 
mójej żony”, farsa w 3-ch aktach ze śpie- 
wani, oryginalnie napisana przez A. Go- 
lańskiego i J. A. Popławskiego, z muzyką 
A. Balcarka. 


KRONIKA. 


— Warszawa. 

Młody artysta dramatyczny, p. Klette, za- 
mierza wystąpić w Warszawie w kilku 
wieczorach jako monologista i deklumator. 
Dochód z pierwszego z tych wieczorów, 
k się odbędzie w połowie przyszłego 
miesiąca, ma zasilić fundusze jednej z ta- 
tejszych instytucyj dobroczynnych. — Wła- 
ścich pracowni mód i strojów damskich, 
panna Marya M., ofiarowała rs. 1,000, pro- 
cent od których służyć ma na upominek 
dla pracownie igły, pozostających przez 
czas długi w jednej i tej samej pracowni 
lub magazynie — Władza policyjna W Wat- 
szawie zajmuje się czynnie mieszkaniami 
stróżów, które obecnie nie odpowiadają wa- 
rumkom hygieny. — P. oberpolicnujster w 
dziennym rozkazie donosi, iż komendant m. 
Warszawy zawiadomił odezwą, że żołnie- 
rzom wzbronionem jest przebywanie w tè- 
stauracyach i szynkowniach po godz. 9-tej 
m wieczora. Żołnierze przekraczający po- 
wyższy przepis, mają być przez policyę od- 
syłani do zarządu komendantury— Loterya 
Żaka na instytucye dobroczynne odbę- 
dzie się w ogrodzie Krasińskich w dniu 31 
b. m. Program nader urozmaicony. — Notie 
cudowne dziecko, sześcioletni Józio K., za- 


szawskiego towarzystwa dobroczynności, 
przyjęty został przez radę miejską warsz. 
dobro! 
pewnyci 


stytucye w kraju nadbaltyckim zwróciły się 
do p. ministra sprawiedliwości z prośbą, 
aby wobec reformy sądowej nie mieli pra- 
wa praktyki adwokaci izraelici. Dziennik 
zaznacza, iż podanie to prawdopodobnie 
zyska aprobatę p, ministra. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że na o- | 270, 
gólnych zebraniach akcyonaryuszów prawie 
wszystkich towarzystw ubezpieczeń od 6- 
gnia, poruszona ma być kwestya wydawa- 
nia corocznych stałych zapomóg ochotni- 
czym strażóm ogniowym w tych miastach, 
e dg te straże okazały gorliwą dzia- 

ność. 


jednego z księży w Radomiu, zgłosił się 


religii. 


czyna produkować się z grą na s 

— Pun Teodor Wierzbowski, prof. -= 
czajny na katedrze literatury polskiej w n- 
niwersytecie warszawskim, mianowany Zo- 
stał profesorem s „2 U — Prof. nade 
zwyczajny katedry m, 

cie warszawskim, p. K. Rowalkowski, mia- 
nowany został prof. zwyczajnym. — Zapis 


leslamentowy Ś. p. Ignacego Orzechowskie- | dł. 
ga w sumie 156,912 rs. z procentami i co- 
rocznych wniosków po 1,000 rs. z procen- 58.00, poi: 
1854 r. 101,90, 4%, z 1887 r. 54.40, 6%, renta 
113.70, pożyczka wschodnia II em. 65.30, II emi- 
syi 65,00, 59, listy zastawne ruskie 102.10, 5%, 

iyczka premiowa z 1864 roku 174.00, takaż z 1 

r. 162,50, akcye drogi żel. warszawsko-wiedeńskiej 
216.90, akcye kredytowe nustryackie 164.00, akcye 


tami, jako wieczystego funduszu dla war- 


nności publicznej, z zachowaniem 
zastrzeżeń. 
— Petersburg, 

„BRiżsk. wiestn.* 


donosi, iż różne in- 


— Radom. Przed dwoma tygodniami do 


17-letni izraelita z Korczyna, Haskiel Li- 
ksenburg, z prośbą 0 udzielenie mu chrztu 
św. Ponieważ chłopiec okazywał szczerą 
chęć przejścia na łono kościoła katolickie- 
go, kapłan zgodził się na uczenie go zasad 
Od tej chwili upłynęło dwa tygo- 
dnie. Nagle w ubiegłą sobotę przed wieczó- 
rem, klasztor po-bernardyński, w którym 
właśnie podówczas Haskieł się znajdował, 
otoczony został przez żydów. W tejże 
chwili wpadła do klasztoru jakaś nieznajo- 
ma Kobieta i zawołała: —Haskiel, ojen twe- 
go zabijają! Chłopiec przerażony wypadł 
na ulicę, gdzie, jąk donosi „Gazeta radom- 
ska“, żydzi porwali go i zaprowadzili wśród 
gróźb i złorzeczeń do ojca, 

Z osady Przyrów powiatu często- 
chowskiego. W dniu 2 b. m. wieczorem 
zniknęła 20-letnia córka zamożnych izraeli- 
tów tamtejszych, N., celem przyjęcia wiary 
katolickiej. Rodzice zbiegłej dowiedziawszy 
się o wypadku, nazajutrz po zniknięciu pọ- 
mimo sabatu, puścili się za zbiegłą w po- 
goń, przybywszy jednak do Mstowa, stra- 
cili ślady i z niczem wrócili do domu. O 
zbiegłej nie ma wieści. 


ROZMAITOSCI. 


x Astronomowie utrzymujący, że księżyc 
nasz otoczony jest jakąś lekką atmosferą, zna- 
leźli na poparcie swego twierdzenia nowy do- 
wód, iż przy obserwacyi ciekawego wiełce zja- 
wiska zaćmienia Jowisza przez księżyc, czas 
zaćmienia był cokolwick mniejszy niż poprze- 
duio wyliczono i że przed i pó zasłonięciu 
gwiazdy, przez krótką chwilę blask jej był nie- 
jako zamglony. 

X Teresina Twa, znana wiolinistka, łeży 
ciężko chora w kąpielowej miejscowości Hall. 
Powodem choroby znakomitej artystki ma być 
niezmiernie forsowny udział w Koncertach, któ- 
re urządzała w wiełu niemieckich miejscowoś- 
ciąć kuracyjnych, x ogromnem powodzeniem. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 20 sierpnia. (Ag. półn.). 
Członek rady państwa, generał-=adjutant Isa- 
kow, otrzymał order Andrzeja przy Naj- 
wyższym reskrypcie, zaznaczającym jego 
wieloletnią i obfitą w trudy działalność. — 
Na uroczystości jubileuszowej obserwato- 
rynm pułkowskiego byli obecni: Wielki 
Książę Konstanty Konstantynowicz, míni- 
strowie: spraw wewaętrznych, spraw za- 
granicznych i oświaty, oraz inne wysokie 
stanowiska zajmujące osoby, niektórzy 
członkowie ciała dyplomatycznego i depu- 
putacye. — Najjaśniejszy Pan przesłał tele- 
gram, wyrażający niezachwiane przekona- 
nie Jego Cesarskiej Mości, że przodujące 
obserwatoryum ruskie zachowa tradycye 
sławnej przeszłości i będzie z pożytkiem i 
chwałą słażyć nadal nauce i  ojezyźnie. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 20 sierpnia. Weksle kr. torn. na: Berlin 
(2 d) 47.56 żąd., 44.25, t5; 20, 12V, kops Lavdyu 
kr. tor. (8 m.) 9,62 ágil; Pary (10 0.) 38.45 żyd, 
38.30 kup; Wiedeń (4 d.) sped a, a listy likw. 
Król. Polsk. duge 88.60 żąd.; zad; 5%, 
pożyczka wschodnia TI em. 99.90 żąd,; 


1-ej sor. 
IT ser. tit A 9646 sti Bi 
szawy | 96,25 żądz I 96. 


w uniwersyte- | 79% premio 


59, listy zastawne 


skiego. Pszenica sm. ord. 


ospale, cukier burako 


na paźd. list, 
sprzedawcy, na 
laty Le sp 


G'a, Ceara fnir Gs- 


na wrz. 93.25, 


| SER p piaty 64 


3 
IV 96.20 żąd., V 85.10 żądz zast. m. Bo- 
UPRA a 
TV 92.85 żąd. | : Berlin SY, Londyn 2% 
Paryż 30/,, Wi 49, Petersburg 54%, Wi 
kuponu z fr. 5%: listy zastawna złe T 
warsz. I i IE 183,4, Łodzi 143.8. listy likwid. S34 

wa I 48.8, II 207.1, 


50, 
na Petersburg kr. 211.00, na pcie | 
00, na Londyn kr. 20,45'/;, na d 
ua Wiedeń 171.10, kupony celne 324.70, 
63.90, 4%, listy likwidacyjne 
ruska 49/, z 1830 r. 91.00, 5° z 
ota 


akonto- 


hanku = era 


Warszawa, 20 sierpnia. 


wyborowe 465—475, — — —, wadliwe 
—3%, jęczmień 2 i Ło rzęd. — — —, owies — — 

, gryka — — —, letni —, zimowy — 
= raps gim. — — —, Y F>ŁE 
—, fmukrowy — — —, fasola — — — za korzec, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —, 


Piękna, 


rlin, 20 sierpnia. Pszenica 183—1% ua sierp, 


192.26, na list. grud. 191.25. Żyto 151—163, ua sier. 
—,—, na list. gr. 160.50. 


Landyn, 19 sierpnia, Cakier Jawa 96 proc. 21 
15%, ospale, 


lverpool, 19 sierpnia. Sprawozdanie kóńcowe. 


Obrót 9,000 bel, x tego na spekulacyę i wywóz 1,000 
bel. Mocno. Middling amerykańs 
sprzedawcy, na sierp. wrz. 63/,, nabywcy, ua wrz. 
6 


ko: na sierp. 6', 
ie, nabywey, na jwrz. puźdz. 56, sprzedawcy, 
-—— , na list, grud, 5t 
. styc. 51 agrisi jA stycz. 
woy, na luty mar, frs 8prze- 
dawcy, na mar, kw, 59) sprzedawcy. Parmam fair 

Śtaceio fair 67/,5. nham 
fair 6% 


116* 
Havre, 20 sierpnia. Kawa good average Santos 
a t na grud. 25.76, ua marzec 930 
stale. 
New-York, 19 sierpnin. Bawełna 117/,,, w N. Or- 


leanię 11. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
CE i pRTi —ZaAA _ 
Załnia i iz PE 
Giełda Warszawska. | | Z ia 21 
Żądana z końcem giełdy 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100mr. . . . - 47.45 47.30 
na landyn za 1 b. . . . | 9.62 9.61 
ua Paryż za 100 fr. . „| 3845 38.40 
ua Wiedeń za 1004. . . . „| 8110 | 85L- 
Za papiery państwowe. 
Listy lik ioacyjna Kr. Pol. . - | 88.60 | 88.70 
Rosin połyczka wschodnia „ . | 99.— | 99-— 
a A", poż. wewnz.r.1857 . . | 83.50 | 83.50 
Listy zast. ziem. Seryi I . 9845 | 93.30 
6 nw V- „| 07% | 97.80 
Listy zast. w. Warsz. Ser. I . , | 9845 | 98325 
- w a Va. | 6.25 95.16 
Listy zast. m. Łoćsi8eryi I. „| —— | 947% 
«s we M. hm | 86 
z 6 5 „ HL. „| —— 93.26 
Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz . . 212.60 |21256 
e „ Ba dostaw: 21225 |212.50 
Dyskonto prywatne . . 24% 21o 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

sretel Polski. J. Lotte ze Szpaki, Z. Sto 
bodkin z Jermicza, O r. z Białegostoku, 
i: Waingarten za Złoczewa, W. Dawidów z Góry, 


Ramendik z Kruglianu, J. Kepinów x Tyflisu. 
Motel Manieutfe'. Kuciński ze Zgierza, 
tpm x Wila, Helżer, Kapeluśnik x Tuwricze- 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Zadsi GODZINY i MINUTY 


„Iwaugr. Ua. 


s Petersburga , 
„ Moskwy , 

n Wiednia - - 
„ Krakowa 

„ Wrocław a 

„ Berlina . - 


UWAGA. Cyfry ożukerunw 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O GE O 8$ Z E N 


I 


Polka młoda, 


bardzo dobrze wychowana, obecnie 
1302—6—5|w miejscu, posiadająca języki fran- 


kuje miejsca nauczycielki do mło- 
udziela porady wyłącznie w chora dych dzieci, lub towarzyszki. Zgło- 
bach kobiecych i akuszeryjnych. 


szenia przyjmuje redakcya pod lit. 
Przyjmuje codz. od godz. 10—12 Z. A. 24. 


Dr. Likiernik 


powrócił z podróży. 


Teatr Łódzki. 
W ogrodzie Sellina, 


We czwartek d. 22 sierpnia 1889 
NA BENEFITS 
Władysława Glogera 


1351—3—1 


rano i od 3—6 po pol, ulica Piotr-|za s ; ; Fitak a 
kowska, dom Tenenbauma XM 388. a stół | mieszkanie -poszokuje się 


ADRES «TI: 
Dr. M. Cohn WA [A | 
MOJEJ ŻONY |ox z zagranicy. Przyjmaje oa 
4 do 6. 1378—6—1]do dwóch dziewczynek. Oferty 
Farsa w 3 aktach, ze śpiewami = w „Dzien. Łódzkim“ pod lit. A. A. 
oryginalnie RaZ A Go- p NOWA 13873—3—2 
lańskiego i J. A. Popławskiego. M 
AEE RAGA RALNIA Warszawska Weber maister 
Grana 24 razy z rzędu w teatrze pod firmą ] 


Alhambra w bieżącym sezonie. 
MOJE 


kursa tańców 


dla dorosłych i dzieci osobao, rozpo- 


poszukuje miejsca, z dobremi reko- 

mendacyami zaraz lub od 1 wrześ- 

nia. Oferty pod lit. H. E. w admi- 
A|nistracyi „Dziennika Łódzkiego”. 
1385—3—1 


Francuska 


posiadająca gruntownie język 
francuski, może znaleźć natych- 
miastowe miejsce (demie place) 
za wynagrodzeniem stołu i 
mieszkania. Piśmienne oferty 
składać w redakcyi „Dzienni- 
ka” pod Jit. J. H. 1392-3-1 


KANCELARYA 
ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO 


Karola Łaganowskiego 


przeniesioną została do domu pana 

Piotrkowskiego, przy ulicy Piotr- 

kowskiej gdzie cukiernia Meyera. 
1211—0—0 


„Józefina” 


Z dniem 1 Sierpnia r. b. otwart: 
została nowa pralnia, przy ulicy 
Piotrkowskiej w domu W-go L. 
Meyera pod M 520 (nowy 88). 
czynają się we wtorek, dnia 27|Przyjmuje wszelką bieliznę do pra- 


sierpnia r. b. 
Lekcye gimnastyki 
otwieram w poniedziałek d. 26 t, m. 
Zapisy przyjmuję codziennie od 
12 do £ po południu. Ulica Dzika 
dom Dobrzyńskiego Ne 516. 
Adolf Lipiński, 
nauczyciel tańców i gimnastyki. 
1382—4—1 


nia damską, męską jak i stołową, 
poręczając za akuratne i dobre wy- 
konywanie pracy. 


Józefina Z, 
1273—0—4 


| 
Ea JESTAURACYA Langego | 


Piotrkowska Nr. 784 (51 nowy) 
CODZIENNIE od god. 9 do 12 


Spiadania 


porcya kopiejek 20. 
1289—; 


Do ulokowania zaraz 


RZ a | KZwE A 


W 4 klasowej szkołe realnej 


męzkiej z pensyonatem, 
róż ulicy Dzielnej i Wschodniej 
X. 80. 


EG" Zapis uczniów 
rozpoczyna się dnia 12 sierpnia, 
' Przełożony szkoły 


ma r" Dep. Hand. i Przem. 8. Pet., Wiedeń, 
J. [ejer 4 rs. 6,000. „ Peszt i Berlin NAGRODY: Warsza 
1333—6—6 wa 1885 i 1886 r. Kraków 1887 roku 


Wiadomość od 9 do 12 i od 4 do 
6'/, po obiedzie u p. W. Rudziń- 
skiego w kancelaryi W-go Rejenta 
ta Gruszczyńskiego.  13838—3—1 


OBPABJIEHIE. 

Cyąebunfi I[pucTraBz Owżząa Mu- 
poskixz Cyaef III-ro Ilerpokoncka- 
ro Oxpyra B. ©. Jfyxauncsifi, xu- 
reabcTRywmiii BŁ rop. Jogam BE 
aob N. 523-A, OOGBABAAETŁ, 4T0 
Avrycra 21 ana cero 1889 roaa 
wk RA 6% 10 uac, yTpa, BŁ rop. Togan 
Zapis uczniów do uo HoBouśiickofi yams R 
NKÓŁY REALNEJ PRYWATNEJ 240, Gyaerz nupoąaBaTŁCK ABHRH 
k Moe MMYINeCTBO BHALÓEPINAĄOW*, 

rozpocznie się z dniem 16 b. m.|gaczouamieeca BE 6yMa%ROMB H 
rok szkolny zaś 24 sierpnia r. b. |meakonou» TOBApŁ, MIATŁŃ M 30- 


Symferopol 1888 r. 


JOKUA 


Wylączny, nuprzywilejowany przez) 
ządy wielu państw europejskich, wy- 
alazek Inż. Technologa G. Rittera 
w Warszawie— Królewska 39. 
Wszelkie inne środki ogłaszane pod 
ą lub podobną nazwą Są fałszywe, 
i podrabiane; (podrabiacze ścigani są 
sądownie). 

Broszurka Il-gie wyd, 80 stron dru 
i, z ilnstracyami oraz ważnym, no-i 
wym dodatkiem, o metodzie konser” 
wacyi drzewa, niszczeniu wilgoci w 
urach, grzybka it. dy wysyła się 
rancoo—bezpłatnie. 

Wynslazku mego nie należy zrów 
hywać z reklamującym się gndroni- 


Zapis uczennic na mojej 


PENSYI 


rozpocznie się dnia 4 (16) sierpnia, 
lekeye 7 (19). ż 
C. Waszczyńska, 
Srednia, dóm Schmidta 
X 339 (nowy 22). 
1343—6—5 


nlica 


,, |AOTHX% M cepeópaHunx% usqbaax%|Stam, który jest tylko zwyczajną smołą 
Graczyk. a onbnennoe 110 py6. 40 xon., nająj W Łodzi dostać można w skladzie 
1320—6—% __JyxoBaerzopenie uperensiit Mora ||japtecznym, ulica Piotrkowska Nr. 1 


„łasaąa IepabuyTepa. 

Ousch A oubaRy ApoOXABACNĄXY 
upeXMETOBŁ MORHO pA3CMATpHBATE 
y Cyaeóaaro IIpucrasa u Bb 4€Bb 
nponasa ua Mberb onoi, 

T. Joass, Asrycra 8 qua 1889 r. 

M. x. Cya. IIpuer. Jyxaunczik. 


JG ax oózanznerca, «wro mpi. 
EMANHE DKSAMENM Bb „JIoxdWACKOŃ 
xenczof rmmuasinu aagnyrca Ż1-ro 
aBrycra (2 cearuópa), a yposu 1 
(12) cearsópa. Ipiews upomeuiń 
GyąeTŁ nupojłaBOquTŁCH 40 15 as 


m, Milberbnama. 
1205—10—9 


nowy, dom 5. Rosena. | 
Zgubiono paszport 

wydany z gminy Kleszczów na imię 

Józefa Kaczmarek. Łaskawy zna- 


ryera. Hi © 7 żyć w i cie. 
3a gasbawatnom. Timasie 1391—1 |lazca raczy złożyć w zj niewa 
K, Tuwanesń. OBBABJIEHIE. = 
TET Zawiadamia się ni- bip, STA 1 ią rerietyznk róe Marya GLOGER 
niejszem, że egzam 3 xaroř yamu noas N. 48, 6y- ESAT 
Dy, metaph p.d appia rakler ACTE O aea aBuRHMOE Enn = S tete PPPSL O = 
go żeńskiego rozpoczną się W dniu mecTBv, pusaaiezaniee Jeppuy = WSA $ © zd, s Ss 3 
Žl-sierpnia (2. września), a-lekcye|hyycy ' eocroamee u3» nomuma, i Z PPT” SW.TĘ* |= 
1 (12) września przyjmowanie prośb ONBRERNO€ Xd TOpToBŁ BE 19002] „Ś EA sS BSP 5 
odbywać się będzie do dnia 15 pyő: — kom, e ŚŚ Se. S NOZ A 
sierpnia. Cyacóanit I[pucrasz Ocrpozcsiż. JS] Y * PLA. > AE 
Za zarządzającego gimnazyum 1397—11 WS TROO A Š 
K. Timaszew. CA mee A A S s WROCŁ 
1385—3—1 | Wielki wybór luster, ||a|*s*ś 548 SS IE 
r Krysztatałowych w ramach i bez ram, konli E| PEL LL POPP | 
D 0 K T Ó R sołek z marmurowemi płytami i bez, nad- Z Eoy SS wS A SS z 
pały składu paautctyjnego S śe z" SSS EHA 
- ` niwika Henig. = EAN O |Z 
Juliusz Gensz e E ESAS | 


b. ordynator Szpitala S-tej Trójcy 
w Płocku po powrocie z zagranicy =ć Asi ; 
osiadł w Łodzi, przy ul. Średniej,|PrZY Sądzie Okręgowym Piotrkow- 


Hotel Niemiecki. Przyjmuje chó- skim 
, rych z chorobami wewnętrznemiod| 4, BWPassercweig 
godziny 8—10 zrana i od 3—5 po omrócli. 2. podróży, * SAA 


Tłómacz Przysięgły 449015 *UIEN 


LEONTYNA VACQUERET 
przelożona pensyi 


`] t-PA 

poguitnig: 1841—12- t _|nie przy ulicy Moskiewskiej (By-|6 klasowej z klasą „wstępna, otwarta 
kowskiej) w domu Jakubowski na mocy zezwolenia Y., 

DENTYSTA | Pokoju. Przy ul. Marszałkowskiej, róg S-to 


vis-à-vis Zjazdu Sędziów n 
139. Krzyzkiej nad apteka. 

w pZawiadamia Sz. rodziców i opieku- 

Zgubiono paszport,  |nów, iż zapis uczennic, tak pensyo- 
dany z miasta Sieradza na imięjnatek jako też i przychodnich, roz- 
Franciszki Nowickiej. kawy|pocznie się d. 8 (20) sierpnia b. r. 
znalazca raczy złożyć takowyjNanki zaś rozpoczną się z d. 24 
w magistracie. 1391—1 [sierpnia (5 września). 1351-2-1 


J. Haberfeld 


wrócił i zamieszkał w domu Sz. 

Biieiego róg ulicy Piotrkowskiej i Zie- 

lonej, w bramie 2-ie piętro. Przyjmuje od 

9 rano da 1 i od 2—7 ro pouint 

peracye wykonywa be lu przy 

pomocy tlenku nzotn (gaz rozweselający. 
a 1308—30—7 


5—4—1 


SS c W ENO 
IARSKI, 


ZAKŁAD RZEŹB 


fabrykę ram ti luster 


przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na ulicę Piotrkowską dom 
A. Wienera obok cukierni Raymonda. 


M, Lifkerman et. M. Abramsohn, 
Tamże przyjmuje się obrazy do P E3 


M. 


mS Zawiadomienie tymczasowe. "wg 


CYRK BUSCHA | 


Szanownej Publiczności miasta Łodzi i okolic mam zaszczyt 
donieść najuprzejmiej, że 
IST WKRÓTCE zy 
w przejeździe do Warszawy przybędę do Łodzi 
z całem towarzystwem 


składającem się z około 


150 osób, 120 koni, 


słonie, jelenie etc. etc. 


ażeby dać cykl przedstawień. Artyści i artystki z mego to- 
warzystwa są to tylko pierwszorzędne siły. 


Balet z około 40 młodych dam. Własna 
orkiestra z 36 ludzi, 


Oprócz najznakomitszych specyalnie hippicz- 
nych popisów, przedstawiane będą 


najwspanialsze oryginalne pantominy 
wystawowe 


tudzież najbardziej interesujące balety. 


„ Staraniem mojem będzie zaprodukować tylko to co jest 
najlepszego i najnowszego. Z uszanówaniem 


Busch, Dyrektor. 
mg” Bliższe szczegóły podane będą w afiszach. 1388—3—1 


QBOCGC©E 
POoO>O%O>©O>-©>©- 


ubiorów mezkich 
KRZSTYANA WUTKE 


Został obecnie świeżo zaopatrzony w zna- 

czny wybór doborowego gatunku materya- 

łów krajowych i zagranicznych, odpowie- 
dnich dzisiejszym wymaganiom gustu. 


Zamówienia magazyn wykończa w możli- 
wie krótkim czasie, z największa staran- 
nością i punktualnością. 

1367—6—2 


ES” Ceny umiarkowane. "Wy 


Ul, Zawadzka M 440. 
"OFF AC PĄZPEMEZ "TQ 


ES” Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 
A. Pezachowicza, 


Mechanika Rządów Gubernialnych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 


W zakres działalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 
przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 

wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 


ulica Zawadzka Nr. 4%. 370—100—0 


